
P r e n u m e r a t a  w mie j scu k w ar t a l ­
n i e  z i p .  12 —  mies i ęczn ie  z i p .  4 .  

N e r  po j edynczy  g r .  10.

RO

303.
P renum era ta  na prowincji z opłaty 

pocztową z ip ,  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 12 Listopada 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
A M S Z T E R D A M .  —  D n ia  3 l is to p a d a .  —  N a  wczo ra j ­
s zym targu po rob i ono  w zbożu znaczne i n t e resa  , a mia-  

■ nowicie  w pszenicy i ż yc i e ;  to ostatnie  nawe t  w suszo- 
n e m  z ia rnie  dob ry  znalaz ło odbyt .  C e n y ;  pszenica po l ­
s k a  131-fn t .  b i a ł opśt roka t a  po 400  FI.  , wysokops t roka t a  
127-fnt .  po 350 F I . ,  127 do 130-fn t .  p st roka ta  po 326 
do 350  FI.  Kró l ewiecka  128-fnt .  p s t r oka t a  p o 2 9 5 F l . — ’Ż y ­
to 116 do 119-fnt .  p r u s k i e  po 156 do 163 FI.

L O N D 1 N .  —  D n ia  30 p a ź d z . —  Opl'ata od pszeni cy  za ­
g r an icznej  wynosi  t e r az  27 s. S d. ,  od jęczmien ia  12 s 
4  d.  Op ła ta  od i nnych  ga tunków zboża , bez  odmiany .  
Z  końcem  dzis ie j szego t a rgu  p o k az a ł  się na p i ę k n ą  p sze­
nicę do b ry  i znaczny  odby t .  Ga tunk i  poś l ednie  n i e  z n a j ­
du j ą  kupca.  Na  owies p ok azu j e  się t akż e  chęć  k u p n ą ;  
i nne  gatunki  bez  odbytu .  —  W tym tygodniu  dowieziono 
•W  zbożu  zagrnn i cznem : p szen icy  1950,  j ę czmien i a  1990,  
owsa 350  kw ar t e ró w .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  I io m m is s ja  w o jew ódz tw a  krakowskiego.  —  W w y k o ­
naniu  cz t er ech ro zp o r ząd zeń  kommiss j i  r z ądow e j  p r z y c h o ­
dów i sk a rb u ,  j ednego  z dnia 2  wrześni a r .  b. Nr o  57 ,62 1 ;  
t r z ech  z dnia 16 wrześni a r .  b.  N ro  77 ,669,  63 ,72 6  i 
63 ,725 ;  g run tu j ących  się na dek rec i e  Naj jaśnie j szego P a ­
na w Odessie pod dn iem j l 9  s ierpnia  1828 r .  z apadł ego ,  
poda je  do publ i cznej  w iadomośc i ,  iż. wdn i ach  3,  4 ,  5 i 6 
l ut ego 1830 r .  począwszy od godziny 9 z r ana ,  odbywać 
się będz ie  w b iu r ze  kommis s j i  województwa k r ak ow sk i e ­
go,  w sali ses jonalnej  , publ i czną  l icytacja na sp r zedaż  
dó b r  r ządowych ,  a mianowicie:  <

l i no .  W dniu 3 lutego 1S30 r.  d ó b r  s epnrntnych W ą ­
sów w ckonomj i  Maciejowice w obwodz ie  Miechowskim 
po łożon yc h ,  a sk ł ada jących  się z wsi Wąsów z folwarku 
t egoż nazwiska,  z propinacj i  i lasu p r zy l eg ł ego .

2do.  W dniu 4  lutego 1S30 r. d ó b r  s epa ra tnych Dz i e r -  
zgów z ekonomj i  Kurze lów  w obwodzie  Kie leckim p o ł o ­
żonych ,  a sk ł adaj ących  się z wsi D z i e r zgów,  z f o lwarku  
t egoż ,  nazwiska,  z  p rop inac j i  i lasu p r z y l e g ł e g o ,  exc lu s i ­
ve  dziesięcin z wsi p rywatnych .

3tio W dn iu  5 lut ego 1830 r .  r ea lności  p r e b e n d y  l i ­
t e r ack ie j  w N o w e m -  mieście K o rcz y n i e  w obwodzie  Sto-  
pn i ck im  po łożone j  z samych g run tów  sk ł adaj ące j  się ( ' ex­

clusive placu do L ip iń ski ego  na l eżącego ,  oraz p rocen tów  
od suinm na domach  zabezp ieczonych ,  n iemn ie j  dz ies ięc i­
ny wyłączne j  z g run tów  folwarku i wsi G órn e j - W ol i .

4to.  W dniu 6 lutego 1830 r .  realności  kape j an j i . s zp i ­
talnej .  w Nowern-mie śc ie  Kor czy n i e  w obwodzie  S to p n i -  
ckim po łoż on e j  z samych g run t ów  sk łada jące j  się.

P ie rw szy ch  dóbr  p r ze s t r zeń  ogólna wynosi  w łó k  8,  
morgów 17,  p r ę tów  73 miary  nowo-pol ski e j .  —  D r u g ic h  
dóbr  p r ze s t r z e ń  ogólna wynosi  co do g ru n t ów  wsi i fol ­
wa rku  z wysiewu f r akcy jn ie  wyna lez ionego,  bez p o m i a r u ,  
oz iminy ko rcy  126,  g a r c y  9;  j a r z y n y  korcy  106,  garny 17; 
z spr zę tu  siana fu r  14; lasu zaś p r z y l eg ł ego  w łok  9 ,  m o r ­
gów 9; miary  nowo-polskie j .  —  Trzecich  p r z e s t r z e ń  ogol- 
na wynosi  w łó k ę  1, p r ę tów  248 miary  nowo-po lskie j .  —  
C zw artych  p r z e s t r ze ń  ogólna wynosi  w ł ó k ę  1, morgów 8,  
p r ę tów 176, m iary  nowo-po lsk ie j .

Licytacja  zaczynać  się Kpdzie: —  Pierwszych  dó b r  od 
sum m y z ł p .  10 ,981 .  —  D rug i ch  od su m my  z łp .  2 0 ,0 38 .  
T rzec i ch  od s u m m y  z łp .  7S0 gr. 20.  —  Czwar tych od 
su m m y  z łp .  848,  —  w s r e b rz e  albo w listach -zastawnych 
koloru  białego w nominalne j  wartości.

Oprócz  post ąpionej  na licytacji sum my ,  obowiązany b ę ­
dzie p lus - l i cytant  coroczni e ska rbowi  opłacać  w dwóch 
ratach kanonu :  —  Z p ie rwszych dó b r  z łp .  483  gr .  2 1 . —  
Z d r u g i c h ' d ó b r  z ł p .  838 gr .  27,  —  Z t r zec ich d ó b r  z ł p .  
39 gr.  1. —  Z czwar tych dó b r  z ł p .  42  gr .  12,  —  z wol­
nością j e d n a k  spł acenia  t akowego mone t ą  brzęczącą;  n a d ­
to,  p r ze jmie  pożyczkę  od Iow arzys twa k r ed y t owe go  z i e m ­
ski ego zaciągnioną;  —  Do  p ie rwszych  dób r  w sum mi e  
z łp .  15 ,000.  —  Do d rugi ch dób r  w summie  z łp .  38,000.  —  
Do trzeciej  i c zwar te j  realności  , l ubo żadna  pożyczka  
nie p r zywiązu j e  się,  wszelako s ł u ży  os t r zeżeni e ,  iż nowo-  
nabywca obowiązany będzió  p r z e j ą ć  taką  pożyczkę  , j aka  
z ogółu  na ca ł ą  ekonoinj ę Nowomie j ską  zaciągniętej  (do  
które j  i te dwie ostatnie rea lności  na leżą)  wypadać  będzie .  
Go do pie rwszych  zaś dób r ,  to j e s t  Wąsowa  i D z i e r zg o ­
wa, nowo-nabywca  od sum my zaciągniętej  p r z ez  n a s t ę pn e  
24  lata wnosić będz ie  do ksssy tegoż towarzystwa p r a w em  
se jmowem z dnia  13 czerwca 1828 r.  ustanowioną op ła t ę .

Oprócz  poda tków i c ię żarów do tych d ób r  p r z ywiąza ­
nych opłacać  się będz ie  t akże  nowoust anowiony poda tek  
ofiary: —  Z p ie rwszych  dó b r  ty ilości z łp .  254 gr.  22;  —  
z drug ich  dó b r  z ł p .  354,  —  z t r zecich z łp .  16  gr .  18; —  
z czwar tych złp.  22  gr .  8.

Każdy  p rzys t ępu j ący  do licytacji winien z łożyć  va ­
d ium:  —  do p i e rws zyc h  d ó b r  z ł p .  1 , 567  gr .  12; —  do
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d rug i ch  z i p .  3 , 19 7  g r .  21;  —  do t rzecich z łp .  7S g r . 2 ;  —  
do czwar tych z ip .  8-1 g r .  2 4 ; — w s r e b r ze  lub l i stach za­
s t awnych ,  a nadto  u t r zy mu ją cy  się p rzy  licytacj i  obowiąza ­
n y  będ z i e  z a r az  z ło ż yć  d ru g ą  podobną  ilość.

O in n yc h  w a ru nk ach  l i cytacyjnych ka żd y  chęć  ku p na  
ma jący  poweźmie  wiadomość w b ió r ze  kommis s j i  wo je ­
w ód zk i e j ,  gdzie naw e t  wa runk i  ku pn a  wra z  z tabel lą źró-  
d l a  i nt roty wykazu jącą ,  na d rzwiach  w sekc j i  d ó b r  w y ­
w ie szone  będą.  —  Wolno j es t  ka żd em u  chęć  l i cy towania  
mającerf iu ,o  s tanie obecnym d ób r  na gru  ncie p r ze k on ać  s i ę .—  
W Kielcach dnia 26  paźdz ie rn ika  J 8 2 9  r .  —  Radca s t anu 
p r e ze s .  W ie lo g ło w sk i .  —  S e k r e t a r z  j ene r a lny .  Z a m o jsk i .
—  U r z ą d  m u rd cyp a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .—

Lubo  każ dem u  f anty na  L o m b a r d z i e  zostawiającemu
w iadomo ,  iż u r z ąd ze n i e  l o m b a r do w e  mianowic ie  w 21 
s t an ow i :  » że  właściciel  f antu za s t awi onego ,  a z powodu  
n i e w yku p ie n i a  lub n i ep ro lon go wa n ia  zastawy; p r z ez  li­
cytac ję  pub l i c zną  p r z ed an eg o  , ma  sobie zos tawiony ca ły  
r o k  czasu ( l icząc od t e r m i n u  licytacji na  k tó r e j  fant  b y ł  
p r z e d a n y  ) do zg ło szen ia  się do l om ba rd u  po odeb ran i e  
s up e r a ly  j e że l i  się j aka  po  od t r ące n iu  z kwo ty  za fant  
wzi ęt e j  p r zy pada j ących  l omba rdowi  należylośc i  o k a ż e ,  
s k o r o  zaś w p r zec i ągu  t ak  znacznego czasu supe r a ty  z d e ­
p o z y tu  l o m ba r dow ego  nie  odb i e r ze  , t akowa  do funduszów 
l i amienioncgo i n s ty t u tu  wcie lona ,  sta je  się jego w ł a s n o ­
ścią.  « Chcąc j ed nak  ażeby  n ikt  niew i adomością  sk ł a dać  
się n ie  m ó g ł ,  p r z y po m in a  t akowy p r zep i s  z oświadczeni em:  
źe  dy rek c j a  l o m b a rd u  od n iego odstąpić ani go m o d y f ik o ­
wać nie j e s t  m o c n ą . —  w Warszawie  dnia 7 l i stopada 1829 r .  
Radca  s t anu p r e z y d e n t . ' W o j d a .  —  S e k r e t a r z  j ene r a l -  
n y .  G.  J a ho łkow sk i .

Wiadomości W arszawskie.
—  Od n i e j ak iego  czasu udziela r edakc j a  W ia d o m o ś c i  H a n ­
d low ych  pod n a p i s em :.  P ra w o zn a w s tw o  h a n d lo w e , b a r ­
dzo użyt eczne  i wa r te  uwagi  pub i czne j ,  a r t y k u ł y .  W No.  
37 tego pi sma  zna jdu j ą  się uwagi  o def erowan iu  p r z y s i ę ­
gi wzg lędem uiszczonej  na vvcxel wa luty ,  k tó r e  tu dos łown ie  
um ie szczam y .

«C zyli  p o d p is u ją c y  w e x e l r n o z e  p o s ia d a c zo w i  onego 
żą d a ją c e m u  z a p ł a t y ,  d e ferow ać  s tanow czĄ  n a  c z y n : u i­
szczonej  w a lu ty ?

Prawodawca  s ł uszn ie  m ia ł  na względzi e,  iż jeże l i  z łej  wia- 
r y  powód  odważy się p r z ez  poś r edn i c two  swego obrońcy  
zap rze ć  p r z e d  s ądem czyn  i s to tny  , wzd rygn i e  się 
atoli na myś l  wykonani a  f a ł s zywe j  p r zys ięg i :  s tąd leż wy­
n i k ł y  roz po r ządzen i a  a r t y k u ł a m i  1358,  1359  i 1360  K . C .  
ob j ę t e ,  w e d ł u g  k tó r ych  p r zys i ęga  stanowcza może  być 
p r ze z  d r u g ą  s t r o n ę  def e rowaną ,  w każ de m po łożen iu  s p r a ­
wy  i j ak imko lwiek  bądź  spo r ze ,  choćby nie by ło  ż a d n e ­
go początku dowodu  żądani a  albo exce pc j i ybyle  t y lko  p r z y ­
sięga de le rowaną  b y ł a  na czyn osobisty lego k t ó r y  ją ma 
■Wykonać. — Przep i sy  te są jasne i na leżą  do zasad ogó l ­
n y c h  naszego p r aw a ,  dających się , za równo  stosować do 
p r z ed m io t ó w  handlowych  jak  i cywi lnych:  cóż  bo w ie m  s ł u ­
s zn i e j szego  a nadewszys tko  w  in t er esach  hand lowych  gdzie 
c zę s tok roć  ś l epa  zachodzi  ufność,  gdzie  na tur a  i s p o ­
sób  p r z e l ewu  ty t u łó w  t ak  ł a twą  podaj e  sposobność  
podejśc ia ;  jak zmuszać  pieni acza  do s twie rdzeni a  czynu  
p r z e z  p r zy s i ę g ę , k i e dy  s t rona  przeciwna spuszcza  się na g łos  
j e go  sumieni a .  W sz ak ż e  są n i ek tó r zy  co dość ważne p rzy t a -  
ezają powody ,  iż sędz iowie  handlowi  nie mogą  być  obowią.

I zani j a k  sędziOW.G Cy wlini ,  do dopuszczen ia  w ka żdy m p rzy -  
 ̂ p a d k u  def erowane ]  p rzys i ęg i .  G rożą  mianowicie  zbyt  wie lką  
ł a twośc i ą  j ak ąby  p rze to  miel i  d łużn i cy  wspóźn ian iu  wyro ­
ków sprawiedl iwości  ha nd lowe j ,  k tó r a  tak wielkiego wyiuaga 
pośpi echu .  T a k  n .p . c zy n i ą  uwagę:  czy możuaby  bez  n ieprzy.  
zwoi tości  naznaczać  p r zy s i ęgę  w p r z y p a d k u  gdyby  w ie r zy ­
ciel pos i adający wexe l  nie m i e sz k a ł  w miejscu gd z i e  się 
toczy sp r awa ,  lecz w okolicy od l eg ł e j ,  i dowodzą  że z 
podobne j  zasady na jw iększe  wyn ik ły by  nadużyc ia .  Nie 
t a j emy,  że z a r z u t  taki  z a s ługu j e  na p i lną uwagę;  lecz 
pominąwszy' ,  iż p rzep i s  p r aw a  wyżej p rzy toczonemi  a r t y­

k u ł a m i  obięl j ' ,  j es t  j asny,  r ozkazu jący ;  że  j.-st pow sze ­
chny ;  że  w' myśl i  p r awodawcy równe  j u i cć  winien zasto­
sowanie  do p r z ed m io t ów  handlowych  j ak  cywilnych;  s ą ­
dz imy ,  iż można  go pogodz.ić z po t r ze bą  odwracania  pr zez 
s zybk i e  w yk ona n i e  wszelkich wybiegów ze s t rony d łu ż n i ­
ków z ł e j  w i a r y ; w k a żd y m  bowiem razie ,  gdy zwło ka  
s zkod ą  wierzyci elowi  za g r aż a ,  dość by łoby  obok p r zy s i ę ­
gi, nakazać za r azem z łożen i e  na leżnośc i  do depozy tu ;  a t ym 
sposobem t r y b u n a ł y  hand lowe  pogodzi ł yby '  i n t e re s  s t ron 
z u szanowan iem dla p r a wa .— T r y b u n a ł  handlowy Pa ryzk i ,  
p r zed  k t ó r y m  kwest i a  ta wnies ioną  zos t ała  n a d .  18 w rz e ­
śnia r .  b.  u z n a ł  c a ł ą  ważność  naszej  zasady i r ozwiąza ł  
t r ud ność  w nas t ępu jących  wy razach.  ((Zważając że ar t .  1368
K.  G.  ob e jmu je  p r zep i s  ogólny,  że od tego p r z e p i s u  ani  

j w kod ex i e  cy w i ln ym  ani  w kod.  hand lo wy m nie ma  n i ­
gdzie  excepej i ;  zważaj ąc ,  iż defe cwan ie  p rzys i ęg i  nie mo­
że być poczy t ane  za wn iosek  mający  na celu zw łok ę  w 
wyp łac i e ;  t r y b u n a ł ,  i t. d.»
—  Coraz  się zwiększa  l iczba dz i e ł  dla dzieci  w o jczys tym 
j ę z y k u  ; j uż  wn e t  ma tk i  nie bę d ą  mog ły  na r zekać ,  że ich 
dzieci  co czytać nie mają.  Sprzy ja j ąca  t emu  wiekowi  S a n ­
domierz ,anka,  zbogaci ła  t e r az  b ib l io t eczkę  j e g o  , d z i e łk i e m  
o ryg ina lnem tak ł a two  i g ł a d k o  nnpis anćcn,  że  od pięc io­
le tnich i m łodszych  nawe t  czy tnnem i z rozun i i anem być 
może .  T y t u ł  jego : Opis s tu  n a g r ó d  p ięc io le tn iego  P a -  
w lu n ia .  W y s z ł o  w d r u k a r n i  Ga ł ęz ow sk i ego  i kom p .  D o ­
stać go można  po wszystk i ch  znaczni e j szych  x ipgarn i ach.  
Na w i ęks zą  lego dz i e łka  zaletę don ie ść  na leży ,  iż się p r ze -  
daje na k o r zy ść  s i ós t r  m i ło s ie rdz i a  w  Sa ndomi e rzu .  Ce ­
na z łp .  2 £ r
—  Pam ię tn ika  wa r szawski ego  umieję tnośc i  czys tych i stó- 
sowanych  zeszy t paździ e rn ik  owy zawiera :  —  Objaśni enia  
t r z ech  p i en i ędzy  kuf ickich S am m an idó w  w zb io r ze  kró l .  
warsz.  p r z .  nauk  zna jdu jących  się; p r z ez  Lelewela.  — .N o u - 
veauoc p r in c ip e s  etc. R o w e  z a s a d y  ekonom ii  p o l i t y c z n e j  
c z y l i  o bogactw ie  W s to su n ku  z lu d n o śc ią j p r z e z  S. de 
S ismondi ;  wydan ie  2gie w P a ry ż u  ( rozb ió r ) .  —  Po ró w n a ­
nie r omansów Kaz imier za  B ron ikowsk i ego  i Na łęcza  B e r ­
natowicza z E s t e r k ą  B u ł h a ry n a .  —  O in s ty tu t ac h  dla p o d ­
r zu tów .  —  Wiadomość  o ko l l eg jum Jadwigi  k rólowe j  w 
P r a d z e  Czesk ie j .  —  Związki  geologicznej  na tu r y  gó r  z m a ­
lowniczymi ich w idokami  p o d łu g  Sch ube r t a ;  p rzez  S. R . —
0  wła snośc iach  magne tycznych  świat ła  f iolelowegoy p r ze z  
J. K.  S.  —  L innaca  boreal is ;  p r z ez  A. W. —  T u j a  za ­
chodnia;  p r z ez  A. W. —  Nowe  metale  Rhu t ęn iu in  i T h o ­
r i um.  —  P r i n s e p a  sposób mie r zen i a  wysokich t e m p e r a tu r ;  
p r zez  J .  — Rodzime z łoto zna lezione  w P rus i ech  Nad -  
r eń sk i ch ;  p r zez  W.  N.  J.  —  K r ó tk a  wiadomość o życiu
1 za sługach  nauk ow ych  Be r lho l le t a ;  p r zez  'V.  N.  I .  O 
nowej  ga łęz i  r a c h u n k u  wyższego  czyli inf in i tezymalnego  
odk ry t e j  p r z ez  G eo m e t r ę  Cauchy.  —  Zastosowanie s m o ­

czka  tv wodociąga  ch;  p r z e z  S.  R.  —  K o ła  używane  na pia-
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skacl i  B ra nd eb u r gs k i ch ;  p r z ez  S.  R .  —  P us z k i  czyli b u ­
s y  sk ó r zan e  do k ó ł  wozowych,  wyna lez ione  p r ze z  Wy- 
s i e k i e r s k i e gó ;  p r zez  S.  R .  —  Otw arc i e  kur sów t ego ro ­
cznych  s zk o ły  pr zygotowawczej  do i n s ty tu tu  pub l i c z ne g o . —  
D o s t r ze l e n i a  met eorolog iczne  z mies iąca września .

Spis  osób u t r zymujących  to p ismo p rz ez  ciąg rok u  c a ł e ­
go umieszczony będzi e  p r z y  o s t a tn im  z lego ro ku  zeszy­
cie,  to jest  g rudn iow ym .
  (N a d es ła n e '). Chociaż r edakc j a  Dz i enn ika  P o w s z e ­
chnego ma j uz  tyle sp o r ów  Je  im r a d y  dać nie rnoze , 
j ednak że  coraz  nowych wyszu ku j e  sobie  p rzeciwników.  
Ale na ten  r az  szczęś l iwie jej  się powiodło:  pon ieważ  m y ­
śli sobie,  umai l i  broni ć się nie mogą,  więc zaczepię  P u ­
stelnika z Krakowski ego-przedrni eśc i a :  t en p rzyna jmn ie j
j ako nieboszczyk ,  nic mi z ł ego  nie z robi . '

Uwaga jes t  ba rdzo  roz t ropna;  lecz zdaniem haszem po ­
s t ępek  n i e de l i ka tny .  Cóż winien  by ł  Pus t e lnik  redakcj i  
ze  się na n im  mścić p r a g n i e?  Ta  dobra  dusza  n ie  pisała 
na n ikogo  ani z n ikogo nie r ob i ł a  osobistych żartów; i j e ­
s t eśmy pewni ,  ze  gdyby  ten s t a ru szek  p r zy sz ed ł  z tamtego 
świat a,  uzna łby ,  iż wszelkie  osobiste .żarty wymie rzone  
pr zec iw r edakc j i  są n iede l i ka tne ,  j akkolwiek dowcipne.

Wreszc ie  nie moż em y  sobie tego zataić,  "Je nie ma 
żadnej  odwagi powstawać na n ieboszczyków.  Redakcja  p o ­
wi nna  by ł a  pamiętać  na to s t arodawne p r zys łowie :  De 
mort.dis a u t bene a u t n ih il .  (O u m a r ły c h  albo do b rze  
albo nic) .  Jeszcze gdy'by by ł a  miała  na celu wykryć  j a ką  
n a u k o w ą  p r awdę ,  ale i to nie: wymawia  Pus t e ln ikowi  ze 
w k ró tk i e j  wzmiance  o Joanni e  zwanej  Dzi ewicą  O r l e a ń ­
ską ,  nie z ro b ił obrazu  X F "w ie k u .  L ecz  w kró tk ie j  wzmia-  
ce  t r u d n o  jest  z robić  d ług i  obraz i  Redakc ja  mą s ł uszność ,  
ze to nie  j es t  h is tor ja  Joanny ;  ale leź Pus t e lnik  nie m y ­
ś l ał  dawać historj i  lej boh a t e rk i  i ty l ko  ki lka s łów jej 
pamięc i  poświęci ł .  Ca łą '  rzecz  jest  zawarta  w 39 k a r t e ­
czkach in .18. T o  tak w ła śn i e  jak n i edawno wymawiano 
p e w n e m u  ma lar zowi ,  źe  kobieta  k tó r ą  on jako e legantkę  
wa rszawską  odma lowa ł ,  nie była  do F lo ry  podobną .

W y m a w i a  także  R edakc j a  P u s t e l n i k o w i ,  ze  na zda ­
r z e n i a  X V  w iek u  pa t r zy ł  oczyma X V  wieku .  T o  się za­
p e w n e  ściąga ,do tego, ze  Pus t e lnik  pochwa l i ł  pobożność  J o ­
a nn y .  L e c z  pus t e lnik  nie  był  n igdy  św is tk i em i n ie  tai ł  
się z t e rn :  owsz em byl  to p r a w o w i e r n y  i bogobo jny  czło­
w i e k ,  k tó r y  się u r od z i ł  i umar ł  d ob ry m  ka to l ik i em.  Z t e ­
go wzg lędu  m ą że  on nic K ł . p o d o b n y m  do ’n i e k t ó ry c h  
l u d z i  X I X  w i e k u ,  ale to n ie  jego wina .  Czemuż  w ie k  
dzis ie j szy,  k tó ry-  się chwa l i  z świat ła  swojego , niezawsze  
s zuka  w  r e l ig j i  ź ród ła  wszelkiego,  św ia t ła ?

Resz ta  z a r zu tó w  c z y n io n y c h  P u s t e l n i k o w i  jćst  zup e ł ­
n i e  n i ezrozumia ł ą .  T o ,  że Pu s t e l n i k  n ie  k r y t y k o w a ł  hi ­
s t or j i ;  t o ,  że n ie  podał  do h is t or j i  m a t e r j a ł u ;  to że n ie  
miał ,  t y l k o  że rnu się zdawało że, m ia ł  m a t e r j a ł y ; to,  że 
A ng l i cy  są ob da r zen i  wysok i em uc zu c i e m  del ikatności ;  
t o  że publ i czność  narcście  ma smak zep su ty ,  w  czem p rz y ­
na jmn ie j  Redakc ja  za s iebie  z a pe w ne  r ęczyć  chciała.

Wprawdz i e  r edakc j a  może na usprawiedl iwienie  swo­
je powiedz ieć ,  źe  k ry t yk a  o k tór e j  tu (nowa nades ł ana  
jej została.  Lecz  ponieważ Redakcj a  p r zepra sza  swoich 
ko re s po nde n tó w  i tych k ry t y k  nie umieszcza  , k t ó r e  się 
z je j  zdan iem nie zgad za j ą ,  oczywiście więc t c , k tó r e  
u m i e s z c z a ,  są z jej zdan iem zgodne.  Wolno  j e s t  zape-  

s  wne  pisać każdem u  uwagi nad  wychodzącemi  ęLz,ieTaimi, 
chociażby z 30 k a r t ek  b y ły  tylko z ł o ż o n e ;  lecz w t akim 
razie  powta r zamy ,  na leży ścisłą p r aw dę  i dobro nauki  mieć 
na  celu.  Ę

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d n ia  31 p a źd z ie rn ik a .  —  Za 
poś r edn i c twem m ar g .  H e r t fo rd  , pan Husk is son  wraca do 
gab ine lń  j e s zcze  p r z e d  zeb r an i em się pa r l amentu .  Cour- 
r ier  nie wierzy teińu i powiada  , iż ta pog ło ska  uros ł a  z ląd,  
że xiąźe  Wel l i ng ton  i pan I l uskisson- ,  znajdowal i  się r a ­
zem na wsi u ma rg rab i ego .
—  Dnia  dzis iej szego oddala się z P lym on th  reszta  wy­
chodźców po r t uga l sk i c h ,  na b rygu  E le a n o r  do,T-ercej ry.
—  Dnia  wczorajszego mia ł  kon fe r enc ję  po se ł  f r a n cu sk i  
x i ąźe  M o n t m o r e n c y ,  z po s ł em ro s sy j sk im  i h r ab i ą  Mn tu -  
•szewieźcm. Ci ostatni  udali się po t em do bióra  s p r aw  
zag ran i cznych ,  gdzie naradzal i  się z h r .  A b e r de e n  u k tó r ego  
byli później  posłowie  aus t r jacki  i f r ancuzk i .  H r .  A b e r ­
deen  , odwiedz i ł  w końcu  xięćia We l l i ng tona .
—  Odeb rano  t u  donies ienia  z T am pi co  , k tó r e  z apowie ­
d z i a ł y ,  że w y pr a wę  h is zpańską  do M ex y k u  za s t r aconą  
uważać już można .  Z  tego powodu pap i e ry  M ex ykn ns k i e  
p o d n io s ły  się nieco.
—  Pod n a p i s em :  )) Cechy bardzo zła  ins tytucja ,  tt z awie­
ra M or n in g  Chron ic i e  a r t y k u ł  w k tó rym mówi między  in-  
n em i :  » W śr edni ch  wiekach  ko rpo rac j e  i cechy na l e ż a ł y  
do ś r odk ów,  k tó r emi  l ud  s t a r a ł  się niejako b ron i ć  p r z e ­
ciw panowaniu f euda l izmu.  Każde  miasto było- wtenczas  
pewnym rodz a j em  udziednego p ań s t w a ,  władza  za ś ,  j a k ą  
opa tr zona była  m ie j ska  f ede r a c j a ,  wys ta r czała  właśni e  do 
ob rony  powszechne j  sp r awy .  Wszys tko  co dob rego  z r o ­
bić mogą ko rpo rac j e  i cechy , może  się stać i bez nich T 
mamy  tego p r z y k ł a d  na pó łnocne j  Anglji  , k t ó r a  p r a w ie  
ca ły  p r z e m y s ł  i ducha p r zeds i ęb ior czego  re sz ty  k r a j u  
p rzec i ągnę ła  do siebie , p r zez  to właśni e  , że n ie  ma wca­
le owych powiązanych korporacj i ' .  N i ek tó r e  k o r p o r a c y j ­
ne miasta , nazwane  kwi tnąccmi  , }fllwi.tną nic p r zez  k o r ­
poracje  , lecz owszem im na z łość  np.  L o n d y n ,  k tó ry  
wszystko win i en  jes t  swemu  wy bo rn em u  po łożen iu .  « W 
okolicach O r e n o k i ,  ludzie  dla zabezpi eczenia  s i ę  od p o ­
wodzi ,  sypiają  na d r z ew ac h ,  gdyby  r z e k i  ( j ę t e  b y ły  w 
t a m y ,  tedy zapewne wolel iby mniej  powie t r zne  ł ó ż k o ,  
niżeli  j e s t  d rzewo .  B iska j czykowie  chodzą  po swym b ł o ­
t nis tym k ra j u  na wysokich s zczudł ach  , j e d na k ż e  tak i  r o ­
dzaj odbywania podroży '  iia d rodze  m a k a d a m iz o w a n ć j ,  
by łby  śmie sznym.  K orp o ra c j e  i ceehy by ły  p r z ed  5 0 0  
laty bardzo  szanowriemi  i n s ty tu c j am i ,  lecz t e r az  są t y lko  
p r ze s zk oda mi  na d rodze  p rzemys łu  i p rzeds i ęb ie r s tw.

A U S T R J A .  — Dost r zegacz  A us t r j a c k i  i N a d w o r n a  G aze t a  
■Wiedeńska,  umieśc i ły  następujący,  a r t y k u ł  wy ję ty  z Ga ze ­
ty  Mcdjołańskiej , '  z dn i a  1 7  paździ e rn ika .

„ Z d a j e  s i ę ,  ze l i be ra lne  dz i enn ik i  f r an c us k i e  u m ó w i ł y  
się z sobą , a by  z kolei  jeden po d rug i m  i od. czasu do cza­
su,  nagab.ać po twa rzami  aus t r jacki  r ząd  gub lTh j a ln y  w L o t n -  
bardj i .  W  dawńre js zych  n u m e r a c h  pisma naszego mie­
l i śmy sposobność j uż  k i l k ak r o t n i e  p r o s tow ać  i odpowiadać  
na rozmai t e  tego rodza ju  z a r z u t y ,  a t ymczasem wys t ępu j e  
dziś z n o w u  Journal des Debałs , bo jak się zdaje ta kole j  
p r zysz ł a  na n i ego ,  z p o d o b n y m  n i e d o r z e c z n y m  t w o r e m ,  
k tó r y  brzmi  w  te  s ł o w a :

„P ism o z M ed io lanu  obejm ujące sm utne o L om bard ji 
szczegóły: z Me d j o l an u  dnia  5 wrześn ia  roku .  A u -
ś t r j aey  nie przes ta jąc  na tern,  że t amu ją  W ł o c h o m  t o w a ­
r zys k i e  Tek zg rom adzen i a  i że zamyka ją  im usta , chci e­
l i b y  jeszcze ująć- w  vtiezy ich myśli ,  co przeci eż  n ie t ak  
jcs.t ł a two  p r zyw ie ść  do s k u t k u  jak ścieśnić i pognębić  
wolność  d r u k u ;  n i e  t r a cą  j ednak  nadziei  w  p r z e k o n a n i u  
że i tego z pomocą  t y s i ą czn ych  udręczeń  w  końcu  d o k a , ,  
zać po tr a f i ą .  Z  tego p o w o d u  wydało  g u b e rn j u m  austrj lu.
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c k i o w  Mediolanie,  następujący tajny okólnik do wszy ­
stkich w k ra ju  tym inkwizyto rów:  „ M y  guberna to r  Me- 
d jo lanu  etc. Ptjwziąwszy,  wiadofńnść od osób pi siadają­
cych zupełne nasze zaufanie i zasługujących na wiarę ,  
ze ludzie źle myś lący,  juz od dawnego czasu w podej rze­
n i u  będący ,  używają pewnych zn a k ó w ,  dla poznawania  
się na miejscach publ icznych spacerów,  w teatrach a na­
w e t  i w  biórach rządowych  dla wzajemnego komuniko-  
wa  n i a sobie swych planów, wzywamy w a s , abyście staral i  
się z całą uśilnością wyśledzić takowe znaki zmierza­
jące jak się pokazuje do pokątnego przeciwko rządowi  
spisku.  Dla postawienia was w  możności  dopięcia tego ce­
l u ,  donosimy  w a m ,  że wszelkie wydatki  jakie ponieść 
wypadn ie  dla odkrycia piekielnej  tej kaba ty ,  zwrócone 
wam będą,  a oprócz tego sowita nagroda za wasze usługi 
i poświęcenie wymierzoną  wam będzie.” T e n ż e  Journal 
des D ebats doda je:  „ A ż e b y  tym skorzćj wyniszczenia
kraju tego dokonać ,  będą,  jak słychać,  i w Medjolaliie pa­
p i e r y  austr iackie zaprowadzone.  - Niedosyć na tern że w y ­
bierają i wyprowadza ją  rok  rocznie  z kraju tego summy n ie ­
s łychane ,  chcą jeszcze aby zniknęła z obiegu wszelka go­
towizna  mone ty  k r usc zu we j ,  a jej miejsce zastąpiły pa­
p ie ry ,  k tó ry ch  wartość, zależy od patentu,  później czy wcze­
śnie j , - jak się podoba ,  zapaść mogącego. Ale na  szczęście 
w s z y s t k i c h ,  skutek podobnych  zabiegów,  nie  jest już ta­
jemnicą.  Pius  VI  zaprowadzi ł  'w kraju swoim pieniądze 
p a p i e r o w e ,  ale ich późniejsze spadnięcie i zupełna bez- 
wartość , zbpgaciła rodzinę władcy,  gdy tymczasem l iczni 
kapital iści i bankie rowie na żebraków wyszl i .  F e r d y n a n d  
I V  podobnież w  Neapolu pap ierowe zaprowadzi ł  p i en ią ­
dz e ,  i n i ebawem kraj cały zubożał .  T rzeb a  się spodzie­
wać , że Lornbardja mając p rzed sobą podobne przykłady 
us t r zeże się zastawionej  łapki . ’’ „ N a  tym ( m ów i  G azetta  
de M ila n o ) , kończy się a r ty k u ł  Dz ienn ika  Narad.  .My 
w i e r n i  przy ję temu raz sys tematowi  , chciel iśmy nie z w r a ­
cać j iwagi na podobne k łaml iwe i w powiet rzu  czerpane 
czernidla , nie możemy jednak przywieść na sobie, abyśmy 
n ie  podali  tego a r t y k u ł u  do wiadomości powszechnej ,  lecz 
bez żadnych uwag i k o m e n ta r z y ,  bo sama jego niedorze­
czność,  jest naj lepszym środkiem do wyświecenia złej dą-  
żu  ści żu r na l i s tów pa r yz k ie b ,  którzy n iekontenc i  z tego 
że spokój domo wy  u siebie k łócą ,  pragną jeszcze znaleśc 
za granicą przys tęp dla l ichych i  źle wy rac how an ych  de­
klamacji  swoich.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ża  d . 31 p a ź d z .  —  Stowarzysze­
nia przeciwko nieprawnemu wymaganiu podatków stają 
sig coraz powszechniejsze,  tymczasem słychać że ministro­
wie wnosić postanowilir  takie projekta do praw, które mieć 
bedą  cele dobroczynne i od narodu bardzo pożądane.

Chleb znacznie w stolicy podrożał .  Spodziewają się 
j ednak że ministrowie . potrafią z ł emu zaradzić i nie ma łą  
p r ze z  to zjednają sobie zasługę.
—  Monitor i inne ministerjatne gazety donosiły o wyroku,  
mocą którego wydawca dziennika C ourrier de la  M o s e l­
le  skarany został  za umieszczenie w piśmie swojein 
aktu stowarzyszenia bielańskiego.  G az. des T r ib u n a u x  
p rzytoczyła powody wyroku w tych słowach:)) P r z y p u ­
szczać,  że r ząd  królewski inaże wybierać podatek,  któ- 
r y b y  przez  izby przyznany nie był :  .jestto niszczyć p o d ­
stawę zaufania, jakie w głowie n i rodu i w izbach mieć 
należy ,  jestto' z.nienawidzać rząd i pozbawiać go możności  
dobrze czynienia.))
—  Jedna z gazet zapewnia,  że xiąże Pblignac p r zew id u­
jąc niepodobieństwo rządzenia z mężami jakimi są pan

Labourdonnaye i pan B o u r m o n t ,  przedstawi ł  królowi 
po trzebę  icli oddalenia. G a ze tte  nazywa to kłamstwem.
—  Pan Mart ignac spodziewany w Paryżu ,  do jego p rzy­
byciu przywiązują cele poli tyczne,  tym więcej że pogło­
ski o zmianie ministrów coraz wige-ćj nabierają wiary.  Osta­
tnia taki skład ministrów znpowiedału: xiąże Pblignac p reze­
sem rady mini st rów,mini st rem spraw wewnętrznch pan Cha­
brol;  m. spraw zagranicznych pan Laferonoys;  m. wojny 
j e ne ra ł  Ambrugeac;  m. ska rbu  pan Roy. /
—  Zapowiedziano wszystkim teat rom,  aby w dzień imie­
nin królewskich reprezen tacj i  nie dawano.
—  Moni tor  umieści ł  14 list pana Champolioń z Tbebósy 
daty 18 czerwca.  Opisuje w nim zadziwiającą budostg

. l lamesseiona i grób Osymandias  zwany. Znajdują sig w 
nim szczątki największego z kolosalnych jego posągów, 
jaki kiedybąć w Egipcie wystawiono; lubo wystawia on 
Rhamsesa w postaci siedzącej ma j ednak 53 stóp wyso. 
kości nielicząc w to podstawy. Budowla składa się z nie­
zliczonego mnóstwa kolumn,  przy.sionków na kolumnach 
wspartych i t. p. opat rzonych p łaskorzeźbami i napisami 
wszelkiego rodzaju,  które pan Champolioń dla wiadomo­
ści osób zajmujących sig badaniami starożytności  z d o k ł a ­
dnością opisuje i objaśnia. Rhamesseion jest  wprawdzie 
j ednym z najwięcej uszkodzonych pomników w Thebacb,  
ale także j ednym z najwięcej zajmujących,  największe na 
podróżnych czyniącym wrażenie.
— W  tute jszym sądzie p o l i c y jn y m ,  była między innymi 
następująca dość zabawna sprawa.  Stawiono p r ze d  sądem 
niejakiego P er o n  oskarżonego ó ż e b r a c t w o , k tó ry  w  te 
słowa do sędziów p r z e m ó w i ł „ N a  h o nor  powiadam wam 
panowie sędziowie , że poszedłem tylko do sklepu ażeby 
kupić sobie kawa łek  cu k r u  lodowatego;  jest mi pot rze ­
bny  na kaszel.  ( T u  pokaszluje) .  Nie  zastałem nikogo w 
sk lep ie ,  wychod zę ,  aż tu  bęc! uderza runie czyjaś ręka 
po ramieniu:  „ W  imieniu  p raw a  aresztuję was,  żebrzecie!” 
Byl to ono ten sam pan z pol icj i ;  na honor ,  rzekłem m u ,  
ja nie żebrzę panie kommissarzu!  Nie uważają nato,  p r o ­
wadzą mnie  i oto stoję przed wami.  „ P r e z y d e n t .’’ Perou,  
znaleziono p rzy  was 133 sztuk g roszaków;  zkąd możecie 
mieć taką s'unnne samych g roszó w?  „ O s k a r ż o n y :  Maż
być posiadanie grosza p rzewin ieniem?  Na h o no r  panie pre­
zyde nc ie ,  n ie  moja w  tern w in a ,  że to nie były luido- 
ry.  Niech was to nie zadziwia moi pan ow ie :  Ja lubię 
grosze i  niemało ich potrzebuję.  W i a d r o  wody do mego 
gospodars twa kosztuje grosz ; a  wreszcie czyliż grosze są 
zakazaną mone tą?  Możuaż  mnie  karać za to, że mani ja­
ki taki  majątaczek w g r o s z a c h ? ” P r e z y d e n t : „W id z ia no  
was żebrzących.” Osharzony. „N ie p ra w d a!  Na ho no r  pa­
nie prezydenc ie  n iep rawda!  Bez u rażen ia  szanownej  oso­
by pana ko.mmissarza, wszystko co on powiedział  j.cst tak 
f ałszywe jak l iczbauy . ’’ Mimo tej humorystyczne j  obro ­
n y ,  skazano go na jeden dzień aresztu i na odesłanie do 
zakładu łdepot)  że b ra k ów .  _
— Donoszą z T u l o n u  dnia 2 1  t. n i . ,, D n i a  4 październi ­
ka, okrę t  T riden t na którego pokładzie znajduje szę ko n t r ­
admirał  Ro samel ,  spotkał  pod Na w ar y n e m  okręt.C o n ­
querant z wiceadmirałem l l igny .  Pan  Rosamel udał  się 
na pokład okrętu Conquerant i rozmawiał  tam z wiceadmi­
ra łem,  więcej niż przez godzinę. Wn os zą ,  że T rident p o ­
zostanie na s tanowisku p r z y  N aw ar y  nie ;  Conquerant po ­
p łyną ł  do JEginy.   -
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T E A T R  NARODOWY Dziś opera P a ła c  L u cyp e ra .
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